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ROZMAITOŚCI

W A R S Z A W S K I E
PI SM O D O D A T K O W E  

D O  G A Z E T Y  K O R R I S P O N D E S T A  W A R S Z A W S K I E G O .

J V i  SPlO D Ę  d . 2 0  P a źd z ie rn ik a  1 8 3 0  ro k u .

I.
W Y IĄ T K I  z P A M I Ę T N I K Ó W  o K R Ó L U  

JAN IE III (a)
(a O w csesnego r ę k o p ism u . )

( D j Ij*y ciąg.)
Ro k u  1733 dnia 1 6 . Si ycznia.  Wy ie ch a ł  

A u g u s t  d M f r S J  ■/. D r e z n a “do Warszawy na 
s e y m ,  i p rzybywszy  u m a r ł  dn ia  t Lutego 
W Warszawie .— J to b y ło  p o w o d e m  p r z y ” 
spieszenia wywiezienia zwłok No yinlniey . 
S z e g o  Królestwa Jchmość,  k tó re pop rzedz i ło  
nas tgpuiąće u roczys te  p rzen ies i en ie ,  z de.  
po sy t u  g ó r n e g o  klasztoru do choru  od 
Kapucynów Warszawskich kosz tem Nay ia  — 
tkiieyszego Jukóbą .  Królewicza dnia 15 Maia 
r .  1733 iak nas tępn ie ;

Wayprzod o br ano  chór  Kapucyńsk i na 
Blieysee w k tó rem  wystawione b y ł y  zwłoki

(a )  W retroj iśuiię k tó r y  »tg w rpku, n as  
szem z n a y d u i e ,  też pamiętniki  p r o ,  
wadzone b y ł y  p r z e z  innych  zakonni,  
kovtr nas tępnie.  N iek tó re  więc szcze­
góły w da l szy m ciągu umieszczamy r 
®i nadto szczęśliwi,  leżeli przez topraysi

Królestwa Jchm ość  iako do tego a k t u  n a y -  
stosownieysze1 O bór  cofy obity b y ł  axami-  
t e m  ka rma zyn ow ym i z ło tym galonem n a  
cztery palce sze rok im.  —  Okna p o do b n ie ż  
f irankami z k i t a y k i  karmazynowey z ga lonami  
i por tre tami  zaćmione,  które w po t r ze b ie  
otwierano i odsuwano.  Podobnież; ż czworo 
wniyścia takiemiż b y ł y  os łon ione .— -Ławki 
wybite by ły  w chórze  axomitem g a l o n am i  
z łotemi  pasowanym a podłoga s u k n e m  Czer*« 
won em wybita.  S uf i t  nowo malowany al 
fresco.— W środku była lama a po bokach W 

a rmatu rze  cztery emblemmatu:
1. O rz e ł  wznoszący sig w g ór ę  z napi sem.  

F e r t u r  in al tum.
2. S ło ń ce  wychodzące z pod c h m u r y ,  z 

nap i sem;  Deb tesc i t  et r en  as ci tur.
3. Berło któlewskie znapisem:  Vitae m o r -  

t i s qu e  comes.

ło ż y m y  się choć w czgści do wyiaśnie- 
n ia  d robn ieyśtych  faklów naszey histo- 
ryi.  Zanosimy p rzy te m prośbę do 
wszystkich ro dak ów ,  zna jących war­
tość dzieiopi sarskich p o d a ń ,  ażeby W 
tey mierze zasilali pismo nasza. Wield



s ?

A r m a t *  z  n a p i s e m ,  ,ex p u l ve r e  v i r t n s .
Ka t a f a l  o  p i ę c i a  gf .a^asach,  a x a m i t e m  

k a r m a z y n o w y m  wybi ty ,  ws ' /y stk i e  z a ł a r a y r  
wunia s ze r ok im  z ł o t y m  g a lo p e m  ó b w i e j z i p -  

as były.
L i c h t a r z e  srebro® wielki-® d k a t a f a l k u  na 

k t  ó r y c h  świ®e g r u b e  i a r . ą c e  d a i e n  i n o c  
p a l i ł y  się i .cęd/. ień od mi en i a ł y .

P o  bokach  ka ta f a lku  s t a ł y  c z t e ry  k o l u m n y  
p o z ł a c a n e  na k t ó r y c h  g l o b  w ie lk i  pośre* 
b r z a n y ,  a na kąizdey o r z e ł  wielki  t r s y m a i ą -  
cy w s z po na c h  l i u r y  roz m a i ty c h  zw yc i ę s t w  

w  nap i s ach .
1. O r b i  d a n t  li l ią l um en . - • V i c t o r i a  nuaier t  

S p e s  fd a t  r u t i l e ,  pes  v ig i l a t  a q u i l a e .
2.  G lo b u s  c u m  g lo b o — cum p r o b o  p róbu j  

’t f f fO to r—Al i t i s  e s t  l »u ru s  mi l i t i s  o rb i s  er i t .
3 .H e x  ales r e g i — no mpc mi t  i n  o rb e  t r i u m ­

p h e r ,  G ra t i a  n o m i n e  e t a t .  P r a e l i a  lotni® 

rte d a t .
4.  O r z e ł  i— Griminef loaveCi i  u S i m o s  -regia 

' l a m i n ę  plenU9.  M a g n o  Deo G a ro  L V X  \  b l  L a

Y f f i  IW 1733.
W  ś r ó d  t y c h  nap i s ów  w y c h o d z i ł y  «e s apo* 

GÓw l i chtarze  p o s r e b rz a n e ,  n a  k tó r y c h  l i* 
ć z ń e  g o r z a ł o ' ś w i a t ł o .  O p r ó c z  t ych  c i t e -  
r eSh  g i r y d i o n ó w  w i s i a ły  c z t e r y  w ie lk i e  
z w i e r c i a d ł a ,  ‘dwa w  g ł o w a c h  dwa w nógaah  
z w ł o k  k r ó l e w s k i c h - W  k t ó r y ó h  ś w i a t ł o  
palące  się o b i a ś n i a ł y  mi eys ee  grobowe.

sKa ida th in  m a j e s t a t y c z n y  a x a m i t u  karm a*

feydź mo?.e r g k o p i s r a ó w  s z a c o w n y c h  sw.O* 
iią wartością a z a g r z e b a n y c h  w  r o d z i n ­
n y c h  a roh t vac b ,  a lbo  d o m o w y c h  sk ł a ­
d a c h ,  W y d o b y w a ć  t a k o w e  z u k r y c i a  
i  n o w a n i e i a k o  i m l a w a ć  i m  życ i e ,  test  

pożyt eczn i® s tu zy ć  k r a i owi .
P. Redaktora,

k |6  rs

z y n o w e g o  z ł o t y m  ga lo ne m o b s t y t y ,  u nes i ł  
s :? nad  k a t a f a lk i e m,  a i e g o  o b w ó d  b o g a to  
b y ł  a f t o w a n y  s z e r o k ą  z ło t ą  f ranzlą .

W  gł- wa ih h e r b y  k r ó l e s t w a  J c hm ość  s u .  
t o  z ł o c o n e  z r z e ź b y  w y b o r n e j s n y c e r s k i e j ,  
pod n i emi  p a l i u s z  k ró l ew s k i  a x a m i t u  k a r ­
m a z y n o w e g o '  g ro u o s t a i a m i  p o d b i ł y  i o r d e r  
P u c h a  Świę t ego  o d  L u d w i k a  X I V  K ró lo w i  
Jm c i  o f i a rowany na b ł ę k i t t l a y  w s t ę d z e  * a -  

w i e s z o n y . — U n o s i ł y  t r z y  g en iu s z e  m g z t w a ,  
sp r awie d l iwo śc i  i s p r a w y  r y c e r s k i e y  z na m ię  
noszące .  —  N ap i s  m i ę d z y  n i emi  o z n a c z a ł y ,  
&a J a n  III  r o d z i ł  sig w d z i e ń  S .  T r ó y c r ,  w 
ó w  dzień  b y ł  k o r o n o w a n y  i w t e n z a  dzi eń

u m a r ł .
O r t u s ,  Mor s ,  D ia de m *  T i b i .

‘ O b i i t  d u x ,  r e x , . q u a  fo r t i s  v iot r ix  r e x  ća i  

l e b r a t  T n a d e m .
P s  p r a w e y  s t r o n i e  t r u m n y  k r ó l e w s k i e j

c y f r a  iego p i ę k n i e  zw iąz an a ,  p o  l e w e y  e y  
fra k r ó l o w e j , - '  o b y d w i e  g r u b o  z ł o c o n e  w
cog.ąch zaś  h e r b y  k r ó l e s t w a —. o r z e ł  z  p e g  

g on i ą .
W tak u r z ą d z o n e  tp i eysca  p r z e n i e s i o n e  z o ­

s t a ł y  zw ło k i  K r ó l ' ,  K r ó l o w e j  i o n y c h  w nu .  
k-a.—  T r u m n y  zw ie r z c h n i e  b y ł y  d ę b o w e j  
r o b o t y  ale o s o b l i w s z e j  a r c h i t e k t u r y . — M s -  
, te ryą  z s ł o t a  c i ą gn i ę t ą  z e w n ą t r z  z  r zadk i e -  
m i  k w ia t a m i  ob i t e . — N *  ł a m a n i a c h  f ey ł f  
f r aoz le  i g a l o n y  z ł o t e .  S t a ł y  a a  4  d u ż y c h  
o r ł a c h  p o s r e b r z a n y c h  ka id a '

W i e r a c h  t r u m i e n  w e w n ą t r z  l a m ą  s r e b rn ą  
o b i t e . — A o t i b y  po  3 z k a i d e g o  b o k u  t m b  

k i e  s r e b r n e .
M ię dz y  teint  d w o m a  irtsnśndmii s t a ł a  i m -  

m i ęk k a  na dziecię 8 l a t  ma i ęce  t a k ą s  r o b o ­
t ą  u ćz j rn i en a  i m a t e r y ą  obi ta  p o  dwie  an® 
t a b y  maiąc* « boków. N a  t e y  trumien*,® l e -  
la ła  intii*® a karmazynowego ,amna'itit aa
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k l ó r e y  b y ł  k r z y S y k  s z c z e r o z ł o t y .  S a m a  zas  
t r u m i e n k a  s ta ł a  na d w ó c h  t a b o r e t a c h  na 

k s z t a ł t  p o s t u m e n t u  k a r m a , . j n < m  l g a l o n e m  

z ł o t y m  o b i t y c h  i f ranz lą  z ' o  tą.
W  n o g a c h  t e y  t r u m i e n k i  s t a ł o  s e r c e  k r o ­

ją J e g o m o ś c i  na g i r i d o n i a  p o w l e c z e  ujm  k a r ­
m a z y n o w y m  a xa m i i e r n  z  frarizlą z ł o ą ,  n a  
k t ó r y m  b y ł o  pod obn e/ .  w e z g ł o w i e  bogat e'  

w n i e m  pu sz ka  c z y l i  f u t e r a ł  s r e b r n y  z s e r ­

c e m  i z  n a p i s e m :  ,
Q u a e r i t e  nu nc  s i m i b m  Q u i r i t e s ,  R e x  s i n e  

f u g a  H i c  i a c e t  a r x  popUlts* h t c  p l a c e t  ars

©DUliSś .i ;
T łum aczen ie•

S z u k a y  r y c e r s t w a  i e m u  p o d o b n e g o ,
O n  w r o g o m  P o l s k i  ś m i a ł o  p a t r z y ł  *  Oczy .  

O t o  i e s t  s e r c e  K i ó l a  » w y c iężki ego . .  
T w i e r d z a  n a r o d ó w . —  W d z i ę c z n o ś ć ,  niefch ł z y

t o c ź y ! )

U.

O  U B I Q I i A C  f ł  «  P O L S Z C Z Ę .
( C i ą g  d a l s z y  )

N a s t ę p n i e  p r z e c h o d z i  aWtoć do h i s t o r y k  

c z n e g o  w y w o d u  t a x y  r ^ m i e ś l n i c z ę y .  W y "

p i s u ie my  Ziąd ń a s t ę p u i a c e  s z c z e g ó ł y :

P o d ł u g  inx-y 1 573  s z e w c y  b ó t y  w i e l k i e  

d o  pas a  m a ią  r o b i ć  PÓ g r ,  3 0 ,  j a ł ow i cz e  

d o  k r o k u  2 4 ,  za' ko l an a  gr.  2 0 ,  « k ó r * e n * i  

s k o p o w e - z a  U d a n a  g r . 1 2 ,  k o z ł o w a  18 ,  j a -  

ł o w i c z e  p a c h o l ę t o m  . w y r o s t k o m  12 ,  skopO*  

w e  fr, w o ź n i c y  bóty  d o b r e  j a ł o w i c z e  gr .  1 4 ,  

c h ł o p s k i e  l i ,  t r z e w i k i  j a ł o w i c ż e  o 2  p o d e ­

s z wa c h gr ,5 ,  s k o p o w e  t a k i e ż  g r ;4.  p a c h o l ę t o m  

3 , c h ł o p i ę t o m  8 1 9  I d  2.  b ó t y  S k o p o w e  dla bia*

ł y c h g ł ó w  g r ,  Ó. s z n u ro w an e  i ia  kubk ach  8. 

Buk owe  d ł u g i e  8.  k o w a n e  s k o p o w e  dla 

p a e h a ł k ó w  12,  ko wa ne  j a ł o w i c * e  15,  p o l b ó t k i

k o w a h e  8 g r o s z y ,  s k o p o w e  t r z e w i k i  b i a ł y m *  

g t o w o n i  ź s ta b r i n e m  3 .  pan ier rk óm 2 gr.j * 

r z e m i e n i a  s k o p o w e g o  O 1 p o d e s z w i e  F 0^ 
grosza  j o 2  p o d e s z w a c h  3 gr . ,  p ań i e n s k i s .  b 

i e d n e y  gr.  2 ,  o  d w ó c h  p o d e s z w a c h  1 1 f ó i

p o d s z y c i e  b o t ó w  c h ł o p s k i e  r w ó s n i c y - j a ł d -  

wi e że go  r z e m i e n i a  4 ,  p a n t o f l e  n a  k o r k a  

m ę z k i e  4 .  k o b i e c i e  2  1 / 2 ,  p a n i e ń s k i e  2 .
S i e w c y  W ł o s c y  t r z e w i k i  k u r d y b s n o w d  

g ł a d k i e  r o b i ą  p o  7 .  c za r r i o f a r b o w a n e  po 8 ,  

k u n o w e  c i a r n e  l u b  b i ał e  po  3 d ,  SkórZanki  

g ł a d k i e  2 4 ,  p a n t o f l e  k u r d y b a n o w e  g r ,  6 —
O d  p o s z y c i a  g i e r m a k a  i e d w a b n e g o  mgz»  

k i e g o  b e *  b o b r i t  g r .  10,  ż  b o b r e m  g r-  12* 
od  b i a ł o g ł o w s k i e g o  t y l e ż  0(1 m ę z k i e g o  6 
su kn a g r ,  6.  8.  Od p ó ł g i e i  f f ioe/a s u k i e n n e g o  

6;  i e d w a b n e g o  1 0 , o d  s u k i e n e k  s z e r o k i c h

3. kamize lk i  s u k i e n n e y  4.  i e d w a b n e y  6- my* 
ć k i  i edwa bn ey ,  k o ł p a c z k a  i c z a p k i  g r .  1 . ,
Od k o ż u c h a  b a r a n i e g o  d l a  w o ź n i c y  M b  

c h ł o p a ,  g d y  kto da  s k ó r y  g r .  -i, k r a w c o w i
Od g i e rmaka  ki t nykoWegd,  i e d w a b n e g o ,  k l -  
t a yk ą  w o k o ło  o b ł o ż o n e g o  z p ę t l i c a m i  g r ,
18 ,  od  hsltuki  t a k i e y l e  g r .  18.  o d  p ó ł -  - 
g i e r m a k a  j e d w a b n e g o  g r .  10.  o d  s u k i e n k i  

o t w o r z y s t e y ,  Spódn ic y  i e d w a b n e y  w e  d w ó -  
i e p o d ś z y t e y g f .  18 . Od g i e r m a k a  sukifertoego  

b e z  siroki  gr. 6'  od  g i e r m a k a  s t r o k ó ż o n e g o  
Suki enne go  z pęt l icami  g r . 8 ,  od p ó r g . S r t o a c ż *
s u k i e n n e g o  z t r o czo h eg o  gr .  8. od U a z u k i . 6 -

d w a b n e y  p od szy t e y  barchwą* de l i t  i e d w « ^  

b n e y  tyleźs od  d o ł o m  i e d w a b n e y  t p o d ­
szew ką  lioiiską 2.  Od aż u rk i  l i o ń sk i e y  g f .
8* od  delii l i ońsk i ey  su k i e i i n e y  g r . 6 ,  od  
kaba i t i  b a r c h an o w e go  p ro s t e g o  g r ,  4- t e -  
d w a b n e g o  6j Od Zupicy p r o s t e y  beż  b a w e ł -  . 
■ńy gi'i 6, z a m s ż o w e y  i b a w e ł n ą  g f ,  8. ł o s icy  
p o d e s ł a a e y  barchanem gr. 15i ie k m e y  gr*
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12. huzarski ey  we  dwole  z s t ępowaney  5, od  
pó lg i e rm a cj *  s u k i e n n e g o  * tuczami we  
dw o ie  z s t ępowanego ,  z włoski ego a lbo  u-  
t e rf inowego sukna,  f l edrą  podszy tego  gr. 15. 
od po r tek  z su k o a  w ł o s k i e g o ,  z  sukna u .  

t e r f inu ,  zamszowych  gr.  4. od sukni  prostey  
r. ch łop sk i eg o  sukna 3 .4 .gr .  od prost ey  z cl’oji* 
s k i e g o  Łnkna 3 .4 .  gr. od pro - t ey  n iewie"  
ś c i e y  gr.  6. z  klapiem aksami tnym albo ie* 

dwabnym gr,  10, od letnika ic-dwabnego i 
prostego podszyc ia g r .  I'd, od m y c k i  biało-  
g ł c w s k i e y  gr .  I l f 2 ,  od  kołpaka  męzk iegb  
W o k o ło  s t ebnowanego  gr. 3. Sukn ie  na 
przedaz z w a r u n k o w y c h  i mocnych  sukien  
robić  pod karą 11 gr zy w ie n  i zabran iem  
ich przez  p o dw o ie w od zy rh ,

^  1669 roku boty z t e k i n u  k o sz to w a ł y  
tureck i e  7 ,  wo losl . i e  4 i gr.  10, pod- 

1 gr. 20.-— OJ roboty  ornatu « b  
b o  2 daTTmayk t e l e tpwyeh  p ła con o  9 z ł . ,  
od aksami tnych  8,  adamaszkowych 4,  kitay— 
kow ych  3; od ubioru b i s kup iego  15 zł . ,  s i i -  
l an n y  i p . l endram u 5 zł.- od podszycia fu- 
t r em ferezyi  , kontusza ,  ezamary  3 zł .  , 
Szwedki ,  p ła szczykS ,  szustokotu 4 do 5,  od  
szorcu i kożucha z ł . 10. b ł a m  węgierskich  
b a r a n k ó w  czarnych kosz towa ł  13 zł.,  b i a ,  
ł y c h  11,  polskich 7.o?» Robota  kontusza  
od 1 l f 2  do 5 zł .  łupana od 2 It'2 do 6' zł .  
Robola francuzka mgzka 6 do 10 z ło t yc h ,  
kobieca od 3 do 12.

iNastępuie da ley  , s ł own ik  wyra zów  te­
chnicznych,  oznaczających ubiory.  Niektó-  
re mieysca ztąd przy ta cza my :

B ekiesza  futra d łu g i e ,  węgierskim kr o i em.  
B ekie sz  pó łkownik  przyiaciel  Króla Stefana,  
w  a i c y  1 pod iego m.ka ra i ,  poc ho w a n y  w 
1530 aa g ó r z ^  koło Wilna ,  odtąd g ó n j

le k i e s z o w ą  zwan ey .  O d  niego w Polszczę  
ten rodzay futer przyięty;  on p i e rw sz y  mać  
u ży w a n ie  i ego  w pr ow ad z i ł .  Juz teraz l u ­
du ty lko p i c i  o b o yg a  i mieszczan up od o­
baną ies t  odzieżą.

B ó t ,  bórih.  Jaka w ubiorach,  laka w o-  
b uw tu  by ła  rozmai to ść ,  by-wały- na p r z e ­
m ia n y  obszerne  i ciasn»,  cholewy- do k r o .  
ku prawie s ięgały i s z n u r s g r m  pzyyv iazyva .  
ne b y ł y ,  wykładać  ie zaczęto  i e tad pó-  
źutey s z ty lpy  g ładzone p o w s t a ł y ,  sk r a c a i ą e  

nareszcie cho lewy ,  zniżone są de  pó łbóc ików  
i c iżemek;  przyszwa czy-h stopę obey mui ąca  
część  bota,  mia ła  końce zaokrąg lone ,  spi_  
czasie ,  ■ uc ię t e ,  za kr zyw ion e ,  b l . s z k ą  obi i a  - 
«->. Skóra by wała prosta,  palona,  eiastj asnu,  

- f a ł d o w a n a ,  ry b i j  zwana ,  szara do w o s k o .  
wania,  czyl i  g z u w s x a ,  lub czarną wyprawą , 
bobrowa  zwana safianem.

S t - p y  nogi  obwita no do b ó ló w  chustą  
płóc i enną b t e m ,  * imą  kuezbaią,  i t ako we  
pła ty  zwarto pospol icie o n u , z k » m i ,  b ó t y  
wyści e łana  s ł o m i ,  czyli wiechc iami .  S e ­
natorowie i hetmani używal i  wiechci; do 

ch łopców,  hsydukow i pa iuków,  nalcłato c©,  
d z i fn  przyc inac  ie , albo z ł o ż y w s z y  s ł omę  
w ręku ią w y m ią ć .  Ku koń cowi  panowania  
A u gu s t a  naprzód onuczki ,  potem wiechcie  

u s t a ł y ,  p ierwsze  na skarpetki  i  m es z t y  
tureck ie ,  drugi e  u i  podeszwę  p i l ś n i o w ą ,  
kuczbaio wą,  burkową albo kapeluszową,  z a -  

mieniono.  Wielu zdawa ło  się przec ie ,  ża 
s l  ima bai dziey c iep ło  utrzymuie , » i ! g oe' z  , 
n ó g  wyc iąga ,  a codz i eń  świeża,  ocbędostww.  
nie przeszkadza.  , >

Mały bocik do pół  nogi  b y ł  s tarym kra-  
rem hiszpańskim,

Bót  kalo^otry,  k tórego nrs  odki luftów®
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n e  d r u c i k i e m  l u b n i o i ą  s r e b r n ą  i z ł ot ą ,  i a -  podeszwy  p rzyb i ł y .  N a r e s z c i e  p o d k ó w k i
k i e  dzi ś  i es zcze  z T i i r e ćz y zn y  i Hoasyi  p r z y -  wszelaki e z a r z u c o n o ,  na mi eysce  feiórycJl
chodzą ;  p r z e d t e m  królów i mo ż ny c h  zdo-> n a s t a ł y  ab e a s y  s k ó r z a n e , ,  i ok u n i e m ie c k i c h
b i ł  n o g i ,  dziś  ledwie  o d  kogo  do s z l a f r okó w  bó to w  ale  n i ższe ,  i to by ła o s t a tn i a  moda
u ż y w a n y ,  za tego K ró l a .

O k o ł o  16S9 r o k u  s zew cy  s a f f i an n i c y  ro n  Pók i  t r w a ł y  w u ż y w a n i u  p od k ó w k i ,  p r z y  
b  li o b u w i e ,  z n a y p r z e d o i e y s z e g o  saf ianu k aż d y ch  i a t k ach  szewckich,  po  w i e l k i c h  
f ł e k i n  zw ane go ,  z c z e r w o n e g o  l ub  ż ó ł t e g o  miastach z n a y d o w a ł  sig kowal ,  k t ó r y  ws / . e l -  • 
t u r e c k i e g o  i wo łowski ego .  .Szewcy  n i en i i e ć -  k iego  ródza iu  bó. 'y p o d b i u ł ,  w e d ł u g  m e d y  
c y  i f r a n c u s c y  do s t a r cz a l i  w y tw o rn i e y s z y c h  poc lkówkami  ; b io r ą c  z .  p r o s t e  po  6 g r .  
bó ló w  i t r z e w i k ó w ,  a s z e w c y  cza rn i  u ż y -  za  p o g ł a d z o n e  p i l n i k i e m  g r  12. p o b i e l a ,  
w b c/ ,ab. .nów, czyl i  s k ó r  p o d o l s k i c h ,  ru»  ne  i s r e b r n a  w yc hodz i ł y  o d  i n n y c h  m a y -  
skicl i  i s ł a w n y c h  w te n cz a s  i uc l i t ow:  biel -  st róir .  B i a ł o g ł o w y  g m i n n e  zażywały także  d o
ski ch .  s ł u c k i  h,  m ińsk i ch ,  kowa lsk i ch ,  l i t e .  swych  bo tów  lu b  t r z e w i k ó w  m a ł y c h  p o d -  
wskicb i g d a n s k i c h .  . O b u w i e  m ęzk i e  b y ł o  kósyek, k tór e  do  n ich  p r z y b i i a ł  t e n  s-un 
h a z u i s k i e ,  ea0 ran  c<ne i p ro s t e .  B o t y  z  kowa l ,  za  o p ł a t ą  t r z e ch  g r o s z y  od p a ry .  
f e k i . o u  I ł  i 20 m i a r y  t a  i e s t  a a y w i g k . z e ,  Talu k ow a l  n ie  r o b i ł  ż a dn ych  s z tu k  i n n y c h ,  
k o s z t o w a ł y  z ł  . tych ó w c z e s n y c h  8,  t u r e ck i e  d o s y ó ; maiąC i z a t r u d n i e n i a  i k o r z y ś c i ą *
7, w o ło w sk i e  z ł .  4  g r .  10, po dsz yc i e  *t .  I s amycl l  p o ak ów ek .  .

g toszy  s.0. Szlachta  d r o b n a  r ó ż n i ł a  się od u bo ż sz y c h
X .  K i to wic z  k an o n i k  w . yk op i śm ie  s w o .  ieszcze  la'ii'em! b o t a m i ,  u k t ó r y c h

im nau  .za .  źe w . i ą g u  p „ n o w a n ia  Augu-  . B y ł y  p f z y s z w y  n o w e ,  c z a rn e ,  c h o l e w y  ż ó ł .
SU III .  u ży w a n e  by ły  t r o i s t ego  ko lo ru  te l u b  c z e rw o n e  p>dśzar<aoe.  O k a z y w a ć  
bóty . ż ó ł t t ,  c ze rwone  i c z a r n e .  C h e .  p r z e z  to ćhcióli,  i i k o b y  w p r z ó d  pos i ada l i  
l e w a  u bó t a  k ró tk a ,  z t y j *  i ednak  ł y t k ę  ca-  n o w e  żó ł ' e  ' lub cjzci-wone b u t y ,  a to zno  
ł ą  , * p r z o d u , ó l  kojana ,  d l u z s z y m  od t y ł -  s iwszy p r ze z  o szczędność  po d sz y ć  ie c z a r ­
n e j  części  końcem,  W ic h l a r z . i n  zw an ym  n e m i  p r zy  s zwami  k,azali ,  choć w r z e c z y  
z a j m u j ą c a ,  z dwóch  s z tu k  po bokach  zszy* s am ey  takie od y  •<!«■« kup i l i ,  i ako t u W z e  od 
wonych s k ł a d a n a ,  z p i zycz yn y^  nogawic  żó ł t y c h ,  i c zc r  t o a y c h  n o w y c h ,  l u b o  nieco 
u  spodn i  s z e r ok i ch ,  b y ł a  p r z e s t r o n n a .  N a -  od e z a r n y c h . pospo l i t ych ,
p i ę t e k  u b o t a  ł u b e m  d r ew n ia n y m ,  w śęodck  , p r t ^ , ł łh p ( ł W ;e s t l le  iedcn-  k o l o r  ol>u. 
s k o r y  z a s a d z o n y m ,  o b w a r o w a n y ,  ażeby się w!a „ 0Slli;  z t , d m . , s i o;  zn3Ć pan3 c h a .  
m e  k o , . l a w , ł . m e  mar szczy ł ,  pod n a p i e , k i e m  leWflch_  Pl5£n icy  Deml), k; m , r , , . lvk Z a f u .

p o d k o w k a  że lazna  wysoka na 3 palce, u p anów  ski eg0 bi sknpa  ' f c r i k o w s k i e g - ,  S z a n i a w sk i
po b i e l a na ,  a lbo w Cale s r eb rn a ,  u  ch u d v ch  . . , , . .i i , -  ’ “  s tarosta  k o n k o l j w n i c k i ,  i K ra szewsk i  na*
p a c h o ł k ó w ,  p i l n ik i e m  tvlko cok o lw iek  n o .  . j  . . . . . . . .3 “  t e n c z a .  dw orz an in  vrcv wody k u n w s k i r g o  t
g  a zona.  W d a l s z y m  czasie panowania  t r z e y  p a t r y a r c h o  ie niód p o l s k i c h ,  a w 
A u g u s t a  111. nas t a ły  podków k i  p ł a s k i e ,  na -  czasie c z t e ro l e tn i ego  s e y m u  Kaźmie rz  X iąż ę  

sz.lalt k o ń s k i . b ,  t r z e m a  ć w i e c z k a m i  do Sap ieha  m a r s z a ł e k  k o n fe d e r a c j i ,  L i t e w s k i e j



S'*k.V miel i  £up»n.y, t ak i ego  k o lo ru  wdziet-  

Wali i boty: ż ó ł t e ,  c zerwone ,  z ie l one ,  b ł ę ­
k i t n e ,  f i ia łkowe i  t. p. l eeż  m a ł o  ktO ich  

Kaślndował.

Da Francuzk iego  s t fo iu  bó t  b y ł  dwoisty,-  
niemieck i  ze  sztylpami ,  i węg i er sk i .  Wę* 
g i c r s k i  b y ł  kussowato u g ó r y  wycię ty , ’ sznur­
k i em  o b sz y t y  ’z  kutasem wC środku u  bo* 
g a c z ó w  bry lan to wym  i per łow ym'  u in*  
siych i na  pospol i tsze chodzen ie  iedwabnytn  

Osamy m.
Bót  czarny a x a m i t n y  lub mans żeś t ro wy  
ż a ło b i e  nieuinrey p rz ez  a t a r c ó w .n o s z o n y  

bywał .
Bóc ik i  czyl i  pó łbóc ik i  alb o e i żm y  b y w a f y  

rozcięte-, s znurowane ,  szły pod opięte  spo- '  
dnie  d łu g i e ,  kiedy węg iersk ie  wdziewa ły  
s i ę  ria pantalouy,  a s z t y l p ow e  do krótkich  
w łaś c i w i e  należeć pow inny  by ły  Spodni.

Bóty z SetyIpami l iberya ty lk o  i es zcze  
a os i ,  węgi er sk ie  n i b y ,  idą t eraz  pod sza 
sfawatki ,  mu n d ur ow e  - na wierzch.  Za Sta* 
KisłaWa A u g u s t y  iósżczC paba bólów za 
4 ztyipami  z arigitlski i  go  kroju, 5 duk.  ko* 
S z t o  wała , 'dz i ś  krSiOwO i skrOmnieysze tno- 
i f tu mieć za dukata i 12 zł .

I l t .  -  
P O  TVS Oi l  L U D Z K I .

Porutzri ik K u ł %  opi iuid  W Sweni dżiś le  

’Traveli  iń Mexico,- 0 pew nym aińt-ćykań-  
*k im ńaiż,eit' iku iCwolueyi  , itążwiskieiri  
W i n c e n t y  Goinez , k tóry prawdz iwym był 
p o f w o r e m ,  Rabesp ierem drugim,  ty lk o  w  
Winieyszym stóauńkn, i naśiępriiąoe p ó p e ł -  

i t i ł  okrticieiLtwa* Raz len ca tednogo  kazał  

Sjs i j ć  W m ok rą  skórę  i na fipał s ł o n e c z n y

wystawić ,  od  którego skóra wkró tce  w y s c h ł a  

i  tak się s k ó r c z y ł a , z e  n i e szczę ś l iwy  w 
r iayokropn ieyszych  skona ł  boleściach.  D r u *  

g i e g o  kazał aż pod brodę W piasku za«

grzebać ,  a po tem 2 0 0  iazdy na o k o ł o  g ł d -  

Wy ćwiczen ia  w o y s k o w e  odprawiać.  3nną  

s n ó w  rażą w p ad ł  s i ą d ź  iedert W i e g o  rę-s 

ćó,  który go nie zna ł  j i Sądził  że n i e  iest  
jeńcem W incent ego  Gomez .  D l a  C z e g o ,  

pycze? zapytał  się t amtem.— Ponieważ ,  odpo-  
wie x iądż ,  i e s t o n  o k r u tn y m  i krwi  chciwymi  
i  niema mieć większey rOzkoSzy,  iak wy le w a ć  

krew ludzką .— Qycze ,  o d p ow ie dz ia ł  Ćoro ee,  

w ą tp ię ,  aby  t e n ,  ó  k tó ry m Wspominałeś'  

tak dalece b y ł  krwi  ludżk iey  c h c i w y m ,  iak  

mówisz,  f o ka gg  ci go ,  ieSeli pó ydz i e sz  z* 
inną,  i  sam dasz p o te m ó nim z d a n i e . s « ó -  
j e ,— D rżą cy  zakonnik ńie  chciał  pó y l ć  ii 
nim,  bo na Samo Wspomnien ie  Winceńte -  

gO,krew się ' w żyłach i ego  ś c ina ła .Lecz  Gd -  

mez pros i ł  g o  iak n a y u p r / . e y m i ć y ,  aby  a 

ńim po sze d ł ,  3  z a k o n n ik  us łu ch a ł  nareszcie.- 

Prz yb yws zy  na m i e y s c e ,  gdz i e  zgromadza­
ni by l i  bandyci Goi i ieza , ten kaza ł  z rob ić  
w ie l ką  Skrzynię ,  i prdsi ł  po tem zakonnika  
aby wszed ł  do ńfcjr* ćó naturalnie wie lkió  
spra wi ło  w nim pode.yrzenie. i  iuż c a ł ey  Swcjr 

w y m o w y  h ż j ł , ’ nic ieduak nie zdoła ło  Obła* 
ga'c okrutiuka,  3 W k on ch  przemówi ł :  i«w 

żeli Koga kochaszj  i i e g o  się kary lękasż- ł  
tlie p o w i n i e n e ś  (< g o  Znieść, o by  s ługa  s ł o ­
wa bożeg o  i  ręki rhorderćżey,  i tak okru­

tnym ńtnarł  Sposobem.” Ń.a do Go me?, ó d — 

Wiedział: Nić t rać  Czasd, C z c i g o d n y  oycZe:
drogim oh  ie st  albowiem dla duflzy twoieyj  

W e j d ź  do t e y  skrzyn i ,  o b e j r z y  ią wc®



wnątrz i przekonąy  sjf , ązeli dlą .ci.ebje do­
godną bfd /.ie! D rżący  kapłan w,s te At yy 
końcu zwolna do skrzy n i , poczem natych? 
zmiast wieko pgro.maemi p rzy  bito .gwoździa? 
jmi, ą gdy ostatni wbiiano , rzekł’ Gunie/, do 
nieszczęśliwego: ^Przekonasz się te raz , sza*
noyvny kapłanie, ze Gomez nie ma rozkoszy 
w krwi rozlewie." Zakonnik udusił si5 na* 

jturalnie 1

by.
jUKA.RAT^Ą G l Ę K A W p Ś G .

W Tangerze,iak angielskie donoszą dzień# 
p ik i ,  ły i«  te raz  obłąkany renega t ,  którego 
odłączenie się od religii chrześciańskiey na* 
stgpuiącym opowiadaią sposobem: „ S łu ż y ł  
on pod Wellingtonem w Hiszpanii,*a po u* 
kończeniu  woyny pozosta ł  się yt tym k ra ­
in . Kilka lekkom yślnych  k łó tn i  i bitew 
pociągnęło  za sobą wygnanie iego do C en­
t y ,  skąd iednakze u c ie k ł ,  a zmiersaiąę 
kroki swoie do nayblizszey okolicy , spot­
k a ł  kobietę, k tóra  prał* bieliznę p /iy  .stru­
myku. Z b łąkany  śmiało idzie ku niey, leęs 
iia bardziey  się do niey zbliza , tern wię- 
cey spuszczała na twarz zasłonę awoią, CO 
młodzieńczą ciekawość iego Jem wifOey za ­
palało. Pieniędzmi udało  mu się skłonić 
damg , do pokazania twarzy ewoiey; lecz 
n ie s te ty ,  żałował wkrótce pieniędzy swóićh 
syrzaw szy stworzenie iakieś brzydkie z o- 
.gromnetni ustami, i szerokim nosem , tak 
i »  do mumii raczey, niż do iy iącey  isto. 
ty  podobną bydź się zdała. Z  wstrętem 
odwrócił Się od niey , » daley swą drogą 
postępować począł, gdy spostrzega sześciu 
M urzynów , goniących aa n im , którzy u-
Baśali i ffidaifU iego,, pe»tfp«k * kobietą.

M\ irącooo go nałycb.miast dowiezienia i na 
gmierć *k izano. Lecz *ę względu na iego nia* 
sBaiomość zwyczajów m urzyńskich, zosta­
wiono .mu do W y b o ru ,  albo męczeńską u* 
m rzeć soii.e.rcią, « lbo . ,też oicpić sig z k o ­
bietą i przeyśc na religią m ach o m e o  ń s k ą. 
.Qvtatnie obrać musiał, zawsze atoli m ia ł  
sobie d o  wyrzucenia , . i e  t y lko przez swą 
ciekawość tak wielką ponieść niugiął keif ,

V . '

t e r m o m e t r

W  Pary-lu optyk Cberson z Liwerp.oo!# 
zrobił lermonietra , k tó re  zamiast szpiląŁ 
złotych możną nwsić. Wskazuią ciepRk 
skóry Judziey i powietrza atmosferycznego,. 
Wynalazek ten ocli ronić m o l e  od z (.zię­
bienia się, zapalenia p łuc ,  suchot i ro m a -  
tyzmu. Kształt tey  szpilki bardzo i e » t ^ «  
dny, cena iey 16 złp .

VI.
"MNIEMANY D I A B E Ł ,

Obywatel z prowirscyi przybyw szy  ^  
czasie .karnawału do Paryża  umyślił  wrsz 
z swym przyiacielem pó jść  na bai i w 
tym celu przebra ł  się zą djabła. Obadway 
nadtiiniem ieszcze oddalili się z sali maiąe 
wrócić do dotnów, aie poia/.d którym iacbsti 
tanął naprzód przed mieszkaniem p r z y b y ­

łeg o  Z prowincyi,. wysiadł Więc tenże( po. 
b ieg ł szybko do drzwi pukać4 g d y i  bań* 
dzo wtedy było  zimno. Długo jednak si/ał 
przed drzw iam i nim się przebudziła stara 
służąca^ która zobaczywszy go zatrzasnęła 
drzwi i Z okropnym  krzykiem uciekła,Oboy 
zapomniał zupełn ie  o- swoim ubiorze 
helski®, a nie wiedząc w«al# co śłj.
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c e y  s t a ło ,  zaczął  moc n ie j  pukać,  l ec i  na-  
•próino.  Nie mogąc i e dna k  znieść d łużey  
z imna,  p o s t a n ow i ł  w e j ś ć  do innego  i akie-  
g o k o U ń k  doma .  Prr .ebiegaiąc ulicę,  spo­
strzegą w o k na c h  j ednego domu św ia t ł o ,  

ja n a  szczęście i e go  drzwi nie b y ł y  zam­
kn ię te .  P i e r w s z y m  przedmiotem,  k tó r y  mu 
z a  weyśc iem i ego do i ' b y , po d  oczy podpad ł ,  
J jy ł a  t r um na ,  na o k o ło  niey pa l i ły  się świe­
ce woskowe,  a p r z y  w i e l k i m  na kominie  
Ogniu, siedział  śpiący za ko nn ik ,  t r zy t na iący  
yr r ę ku  książkę od nabożeńs twa.  Cala 
izba była cza rno wybit a i dobr ze  og rz a na .  
Obcy sisda p o d i b n i e ź  przy komink u  i za* 
s y p ia .  Ty mczasem budzi się xiądz a spo.  
s l r z eg f s zy  tę postać, nie w ą tp i ł  wcale, że 
to  iest dj  b i ł ,  k tó r y  p r zy sz ed ł  pa  duszę 
ssmarłega.  Z c * ą t  z p rzes t r achu  k rzyczeć ,  
d j a b e ł  śtfcyczy podobnież , aż narcsczie 
spos t rzegą  się że ubiór iego by ł  tego wszy* 
Stkiego winą. Wybieg* więc,  zmienia suknie ,  
V / y prowadza w s z y s t k i c h  z b łędu lecz z e  

smutkiem d o w i a d u i ę  s ię ,  Ż 8  k ilka osób w 
s k u t k u  zjawianie się djabła m o c n o  zacho­
ro wało .

V I I .
PALACH T Y T U N I U .

W  K ap - r r h a dz e  ży t* c z ł o w i e k  k tó r fgO -  
łty m o ż n a  n a z w a ć  K r ó le m  7 y łu n ia r z y ,  
F a y k a  jego o b e y m u i e  f u n t  t y t u m u ,  i 
t a k o w ą  w y p a l a  ,sv pól' g o d z i n y .  P rzy t ew 
po s iada  a r ty s t y cz n ą  z r ę cz n o ś ć ,  w y d m u c h i ­
w a n i a  a dy m u  r o z m a i t e g o  k s z t a ł t u  p r z e d ­
m i o t ó w ,  iai .o to;  k o s z y k i  k w i a t ó w , w i - ń c e ,  
l u d z k i e  g ł o w y ,  t f. p. N o w e  po le  z a r o b k u  
W ty m  o ś w i e c o n y m  w i e k u .  Może n i e ­
d ł u g o  p o d o b n y c h  a r ty s t ó w,  n y r z e m y  r?a 
t e a t r a l n y c h  widowniach giówni* yszycls 
E u r o p e y s k i c h  s to l i c ,

V I I I .
O W I E S  W Y P U S Z C Z A  K I E Ł K I  w Ż O ­

Ł Ą D K U  C Z Ł O W I E K A  L W S C H O .
D Z I  T A M Ż E .

D u ń s k i  i r d e n  ż o ł n i e r z  z j a d ł  wczasio 
z i m y  m n ó s t w o  z i a r n  o w sa ,  k t ó r e  aż d o  
k o ń c a r o i - u w  ż o ł ą d k u  i e g o  pozostały ' - .  
P rz ez  ca ły  t e n  przr .eiąg c z a s u  raz  go n a ­
pa  dała  f tvb ra ,  to z n ó w  m i a ł  s k ł o n n o ś ć  do  
b ie g u n k i ,  1 to  w nadi-r  d o l - g l i w y m  t t o — 
p n i u .  Szcz>-gul n ie y  zaś c z u ł  w ie l k ą  bo le ść  
■Żołądka. W  mies iącu’ L i p c u ,  g d y  n a d z w y „  
c za yn e  u c z u ł  w sob ie  t . ireie, c h i r u r g  p u ł ­
kó w  y d a ł  m u  ną w o m i t y ,  p o c z e m  c h o r y  
e w r ó e i ł m i ę d z y  in i ł em i o w e  z i a r n a  o w s i a n e .  
N a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  zasł  u g n i e  n ie  ty I. 
k o  to,  że tak d ł u g o  z u r n a  w ż o t ą a k o z o -  
s t a w a ł y ,  p o m i m o '  t ego  iż ż o ł n i e r z  cz ęs to  
b r a ł  mono*  ś r o d k i  na w o m i t y ,  ale n a d t o  /,« 
t a m że  pu śc i ły  k ie łk i  i wesz ły  t a k , i ak  g d y b y  
w z i em ię  zas iane  b y ł y ,  ztą ty lk o  r ó ż n ic ą ,  
że m i a ł y  sa m e  t y l k o  b e z  z i a r n e k  ź d ź b ł a ,  
b y ł y  l iardzo s ł a b e ,  i w ie l k ie  m i a ł y  po— 
d o b i e n s u t o  z ośc iami  na  k o ń c u  k ł o s ó w  
o w s i ,  t y lk o  że n ie  b y ł y  tak p ros te  i n i e -  
co  d ł u ż s z e .  P o m i ę d z y  in m - ta i  b y ł a  je­
d n o  z i a r n o ,  k tó r e  w y p u ś c i ł o  ź d ź b ł o  n a  
7  d o  8  cal i  d ł u g i e ,  k tó re n a d t o  n i e  b y ­
ł o  s a m y m  p ę d e m ,  lor*  p o d z i e l o n e  b y ł o  
n a  3 l u b  4  m a ł e  k o l a n k a ,  raniące k sz ta ł t  
i g r u b o ś ć  m a Ł n k i e g o  z i a r ka  o w sa .  O d  
s t r o n y  o g o n k a  każde  z i a r n o  w y p u ś c i ł o  5  
d o  4  k ie łk ó w  n a d e r  c i enk ic h  a 2  d o  3 
palcy  d ł u g i c h .  P o  w o m i t a c h  o z d r o w i a l  
z u p e ł n i e  ż o ł n i e r z ,  i dunnyśla ią  się ża o -  
wies b y ł  p r z y c z y n ą ^ c h o r o b y  iego.  T o w a - '  
r zysze  mie l i  g o  za  o c z a r o w a n e g o ,


